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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iddnia. —

. O potycie NN. Cesarstwa Ichmość w Bernie 
P's*e tameczna gazeta z dnia 24. września co
tUiNęPuj e :
j  _ • Pan raczył dzisiaj przed południem o go- 
^■nie 8mej kazać przedstawić sobie władze 

“jakowe i korpus oficerów, gremijum guber- 
, Jalne , apelacyi, sądu krajowego i administra- 

kameralnej , potem stany i wyższe ducho- 
le,tstwo, a popołudnie poświęcał sprawom pań- 

S*"’a ; tego samego czasu pomiecione władze 
Podstaw ione były N. P a n i , która do każdego 

°sobna raczyła coś przyjemnego powiedzieć. 
Ponieważ NN. Cesarstwo Ichmość przybyli 

Pr*ed godzina 10ta w nocy do tego królewskiego 
? ' a®la, pom im o , że wszystkie m ie jsca ,  kę- 

przejeźdzali , świetnie były oświćcone, 
**elako nie mogli wszystkiego widzićć,' co 

j C*ynili wierni m ieszkańcy\lla  przyozdobienia 
^“ttiów swoich, ubiegających się między sobą, 
któ ?kazać uczucia wier-ności i przychylności, 

romi wszyscy są ożywieni; z tego powodu 
cj *>'»! n j j . Cesarstwo o godzinie l i t e j  przeje- 

.la_“ się po u l icach ,  któremi przybywali, i 
^tadczyć upodobanie swoje z tego , co ta- 

. “c*ni mieszkańcy poczynili na uroczyste przy- 
.Cte ukochanych Panujących; mnóstwo ludu,któ

Wałry na widok NN. Cesarstwa Ichmość wyda- 
okrzyki radości, napełniało wszędzie ulice, 

^j^aczelnicy władz cywilnych, wojskowych i du- 
8k'0VVn̂ Ch * mieli *aszczyt i>yć do stołu cesar- 

zaproszeni.
j / 'eczorem , muzyka pułku piechoty Michaj- 
L ll '0*3 fira â p rzed mieszkaniem NN. Państwa 
sdv wie*kich sztuk m uzykalnych , poczem 
p I acy pułkowi odśpiewali niektóre pieśni, 
r0(j lórych ua zakończeniu zaśpiewano hymn na- 

,°wy. Wspierany przez całą massę ludu, oapeł 
Po i cały Plac Przed domem gubernatora;

Każdej strofie następowały huczue wiwaty.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka Hiszpańska.

^ ^ “koóczenie artykułu dzieńnika Temps o no- 
1 tewolucyi w Mexyku (przerwanego w prze­

szłym nrze. Gazety nasz.): »We dwa dni pó­
źniej dowiedziano się, ze wojsko , które wzięło 
Santanę, upierało się przy swojem postanowie­
niu względem dyktatury, chociaż wiedziało do­
brze , ze jenera ł  nie przyjmie tego urzędu. 
Wszelako nie przeszkodziło to stronnictwu ludu, 
mieć nowe nadzieje, i działać z niejakim naci­
skiem. Niebezpieczeństwo , którego Santan3 
uszedł, okazało m u dostatecznie, jak  szkodliwą 
może być dlań ta słabość. Z  tego powodu wy­
dał w dniu 24. czerwca przez senat dekret , 
skazujący blizko 30 przeciwników na 6-Tetnie 
wygnanie z rzeczypospolitej. Byłoby zbyteczna 
przytaczać czytelnikom Daszym imiona pre- 
skrybowanych; powiemy tylko, ze miedzy nimi 
znajduje się dawniejszy oddalony prezydent Bu- 
s tam en te , zabójca Guerrera  i jego m inister 
Manjino. Ponieważ dekret ten upoważniał rząd 
do skazywania na wygnanie wszystkich, któ- 
rzyby mogli być uważani jako nieprzyjaciele spra­
wy ludu ; przeto niektórzy naczelnicy wojskowi, 
mieszkający W stolicy , odebrali rozkaz do od­
dalenia się, co się też i stało. Żałujemy istotnie, 
iż użyto tego ostracyzmu przeciw obywatelom; 
a szczególniej żałujemy lekkomyślności, z jak ę  
sie to stało. Lecz cóż czynić było w .takiej 
alternatywie , naprzeciw niebezpieczeństwu , 
które nieustannie groziło? Potrzeba było raz 
niepoprawiających się nieprzyjaciół k ra ju  od­
łączyć , łub  przygotować s i ę , widzieć niknące 
instytucyje kraju w przepaści krwi i łe z ,  k tóre 
coraz starają się rozszerzać. Zostawiono ich 
przy urzędach i godnościach. Widzimy , ja k  
ich u ży l i , gdy dwa miesiące byli pokonani.
Ilząd nie mógł zatrzymać ludz i , którzy aż w ło­
nie swojem czynią spiski, i potrzeba tylko ża­
łować , i z. rząd , który miał dowody ich spisku, 
nie usprawiedliwił ich wygnania przez ogłosze­
nie tychże dowodów. Tak stały rzeczy w dniu 
20. czerwca przy odejściu ostatnich wiadomo­
ści. Dowiedziano się , że buntownicy w Que- 
retaxo poddali się. Domyślano s ię ,  io  każde 
państwo, idąc za przykładem Mexyku, przed- 
sieweźmie środki przeciw widocznym przeciw- 
rewolucyjonistom. Miasto Quaxaca wygnało już 
wszystkich Hiszpanów, i kongres Puebli,  gdzie 
panuje wielki zapał za systetnatem federacyj-
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Tiytn , zamyślał toż samo w dniu 28. uczynić. 
Mówiono także o nowej ustawie wyganiającej , 
k tórą ma wydać jeneralny kongres przeciw 
Hiszpanom ; Lecz między członkami onegoz , 
chociaż się w głównej rzeczy zgadzających, pa­
nowała różnica zdań względem większej lub 
mniejszej liczby wyjątków. Wszystkie główne 
miasta osadziły milicyje , wybrane z pospie­
chem . Ponieważ porty północne, jak  i porty 
morza spokojnego, szczęściem pozostały wier- 
nem i rządowi; przeto był on w stanie, zapłacić 
siły zbrojne obywateli, k tóre go wspierają; lecz 
urzędnicy administracyjni nie pobierali płacy od 
2 miesięcy. Ponieważ w tych portach nie znajduje 
sie żaden żywioł, korzystny dla przeciwrewolucyi, 
szczególniej dopóki jenerał Sanlana będzie od 
niej d a le k i ; przeto będzie można polegać na 
ich posłuszeństwie. W ch w il i , gdy nam o lem 
donoszą, nie cierpiał duch stronniczy, zawsze co­
kolwiek despotyczny, aby inne dzieńniki, oprócz 
stronnictwa zwycięzców wychodziły. Są to zawsze 
sm utne skutki każdego politycznego przesilenia. 
Wolność druku powróci ze spokojnością. l.aż- 
dy wie w Mesyku , że bez lakowego niepodobna 
mieć dobrego rządu, lecz nie należy zapominać, 
że byliśmy w zupełnie domowej wojnie. W d. 
27. czerwca potrzeba było jeszcze jednego Hi­
szpana uwięzić, który, przebrany po wiejsku, 
szedł przez koszary i starał się żołnierzy uwo­
dzić. Został od poznany, i sami go żołnierze 
wydali. Widzimy, że pierwsze listy, których 
się spodziewamy, będą bardzo ważne. Dotąd 
stronnictwo ludu miało przewagę; ale jest py­
tanie , czyli przy drażliwym charakterze Me­
sy lianów i ich skłonności do bnntu będzie się mo­
gła ta przewaga utrzymać, i będzie roztropną do 
ugruntowania szybko porządku rzeczy. Co się do­
tyczę Santaoy, utracił on wiele ze swojej powagi. 
Za wpływem cudzoziemca uzyskał on w woj­
nie domowej, która go wyniosła do prezyden­
tury , niezmierną sławę; lecz skoro na tej po­
sadzie s tanął,  zwalił się kolos. Niesprzyjamy 
S an tan ie , bo nie w idzimy, aby szczerze był 
wolności oddany. Lecz jakiebądź będziemy 
mieli o nim zdanie , przynajmniej oskarżać go 
należy o słabość i inkonsekwencyją. Gdyby od 
c z a su , jak  jes t  p rezyden tem , nie wahał się 
byl między wazystkiemi stronnictwami; reakcyja 
arystokratyczna nie mogłaby była mieć miej­
sca ; gdyby był szłnszny zaprowadził systemat, 
burzyciele spokojności byliby na nim. nie po- 
łegali ; gdyby był okazał więcej sympatyi dla 
lu d u ,  tedy len ,  nie tyle obawiający się , byłby 
więcej stałości w swojej woli okaza ł; gdybyśmy 
w nim widzieli byli ów republikański honor, 
ów atoicyzm , który się lęka władzy, nie by­

łoby  n ik o m u  n a  m yś l  p rz y sz ło ,  miaBowac g° 
d y k ta to r e m  ; te ra z  j e s t  on w n ie ja k im  kłopo" 
c ie  ; sk ła n ia  się  do a r y s t o k r a c j i , a  obawia 
d e m o k r a c j i , i t e r a z  n ie  wie , j a k  wszyscy sial' 
l a d z i e  bez  p e w n e g o  c e lu  i z a m i a r u ,  co m a 
czynić . W is toc ie  b a rd z o  m u  trudDO będz<e ' 
aby  w  ta k  o b sz e rn y m  k r a ju  u ży ł  władzy 
ty c zn e j .  Ma on ty lko  wojsko za sobą , a wojsk1 
m a  p rz y te m  ty lko  swój i n te r e s  osobisty. L ef! 
wojsko to n ie  j e s t  l i c z n e ,  a d la  tego , lttoby Il,u 
chc ia ł  z a u f a ć ,  n ie b e z p ie c z n e ,  pon iew aż  czf8*0 
od subo rdynacy i  o d s tę p u je .  Z  d ru g ie j  sir0*^ 
S a n ta n a ,  w id z ą c ,  że  izby i s t ro n n ic tw o  ludu 0 
n e m u z  n ie  dow ierza ją  , z m u szo n y  j e s t  do f°  
s t a n o w ie ń ,  n ie  b ę d ą c y c h  j e g o  za sa d am i , i ' l 11 
w zg lędom  p rzy p isu ją  s a n k c y j ą , k tó rą  dał de 
k re to w i o s t ra c y z m u  , w ydanego  w d. 24. CZer 
wca. M ozę  k o m p r o m i t u j e  się on p rz e z  lo pf*c 
ciw  swojej woli , że  b ę d z ie  z m u szo n y  trzyU10 
z  l u d e m .  Z  re sz tą  n ie b a w e m  dow iem y * '•’ 
co o n im  m y ś le ć  należy.*

Portugałjja.
Courier udziela wiadomości, odebranej pr*e! 

telegraf o ataku, w d. 5. września na L/izb®*1* 
przedsięwziętego przez marszałka Bourmo"*' 
i dodaje : »Tyle p ew n a , że w  d. 5. uderz®0* 
na L izbonę; co się dotyczć skutków tego t*1 
k u ,  należy przypuścić, że po odejśeiu dep' 
szy telegraficznej nic ważnego nie zaszło; 81 
bowiem gdyby zaszło było coś stanowczego 
ważnego, byłby z tą wiadomością wysłany sta*8; 
parowy angielski lub konstytucyjny portugal*!11'

J\/lorning-Post donosi podług listu pry wato8” 
go z Madrytu z d. 5. z. m . , że Sir Jolin CaiUp” 
b e l i , który dla zdrowia swojego chciał się z P®r” 
tugalii oddalić i w tym celu wsiadł na okrf1 
angielski w F igueiras , został przez eslta1̂  
Dom Fedra w niewolę wzięty.

Gazety paryzkie z d. 20. a londyńskie z . 
18. z. m. nic nowego nie zawierają z Portugal'1'

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Królowa Dona Maryja portugalska wsia^£ 

w d. IG. września z księżną Braganza i sW°',t' 
orszakiem na okręt Soho, i popłynęła do F°r  
tugalii; król i królowa wyrządzali je j nie t y 1 ̂  
wszystkie, jak ie  być mogą, honory, lecz chci®*1 
dać jój dowody osobistej miłości i poszanować'1 
Okrętowi Soho towarzyszyć będzie w całej P° 
dróży statek parowy Salamander. Okręt C' 
of Walerford, z częścią orszaku i wielu i0"} 
mi Portugalczykami odpływa dzisiaj, 17. wiecl° 
rem. Soho zarzuci zapewne wieczorem b° 
twicę pod wyspą Wight, i ju tro rano jeżli o'® 
będzie silnej burzy, popłynie do Lizbony.
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ferazoiejs*em powietrza podróż przynajmniej 
n' ośm potrwa. Marg. l iezende i hr. Sam- 

PaS° znajdują gię w orszaku królowej na po- 
•®d*ieSoho. Lady Napier i jej córki, pomimo 

u®'hiego wezwania królowej, nie udały sie z nia 
p o d ró ż .  °

Times zawiera: »Na oBtałnim obiedzie, który 
król dla 8Woich wysokich gości w Windso- 

r?e. szczególniejszą grzeczność okazywał król 
młodej królowej i księżnej Braganza. Przy stole 
DaPelnił król kieliszek lik ierem  noyeau  i podał 
8° księżnej £ tym dodatkiem , iż m a wielką 
r°*ko8z, ofiarować jej kieliszek l i l l ie ra , robio- 
?eS° w pewnej osadzie w Martynice, która na- 

do jej b ab k i ,  Józefiny. Gdy się damy 
dalily f vvdał się ltról w poufną rozmowę 
rtła,'grabią Funchal. Król jm ć  zapytał się 
argr. żartem, jak  dawno się obadwa znamy? 

'*iargrabig , który, jako dworak nie chciał przy- 
' asć na pamięć nplyniouego czasu, odrzekł: 

|  J'*ko lat 30.“ — Nie, nie , rzecze król, »jest 
przynajmniej lat 42.“ Król wychylił kie- 

■>lck za zdrowie margr. przy serdeczriem wyra­
j u  się ; wszyscy obecni zapewniali po obie- 
*̂’e > ze 'od  wielu lat nie widzieli króla w tak 
e8olym h u m o n e .4
^s tęd z ie  czynione są doświadczenia, aby wo- 
■ parowych użyć można na zwyczajnych dro- 

 ̂ °b, l, chociaż prawie każdego tygodnia to 
j '3d, to z tamtąd, o jakimś słychać wypadku, 

l8totnie' lakierni woiami daleko już jechano1 
j w’ąkszej części po złych drogach, zawsze je- 

°kazało się, że chociaż postępowano we- 
oależytych zasad, maleryjał, w stosunku do 

r0,,zebnej lekkości, był zawsze zasłaby, i po 
podróży to wpiecu , to w wydawaczu 

l0 lo w osiach psował się. Lecz wszystko 
D|® odstrasza wytrwałych mechaników, gdyż 

i gdy się uda , będą wszystkie trudy
°**ta sowicie wynagrodzone.

Francyja.
d. 16. września zwiedził król pałac Ver- 

li8( ®8 w towarzystwie jenera lneno inteudeuta 
r©!̂  cł,vv'lne j ,  hr. Forbin i pana Cailleux, dy- 
budlora i poddyrektora m uzeów , p. N eveux, 

^0łV|ticzego , i dał swoje ostatnie rozkazy do 
\\ Qnauia projektu do m uzeum , które ma być 

p" n\  Pałacu. 
jec|eły!en dzieónik m ów i: Jenerał Bachelu wy- 
tjyi 8 Przed kilką dniami na brzegi Norman- 
tĄje“ *abawi tam trzy tygodnie, a potem obej- 
a9łll , °wództwo dywizyi na Wschodzie. Ten 
kfcj . i,e,łnik u trzym uje, że jenerał  Castellane 

Posłany wraz z 5 oficerami sztabu jene-  
S° ze zfeceniem do Egiptu,

Courrier  umieścił nadesłaną sobie notę, za­
pewniającą, ze książę August Leuchtenberski 
nie był w Paryżu , lecz pojechał przez Turyn, 
Genewę i Toures do IIavre , nie doznawszy ża­
dnej przeszkody, i ze teraz znajduje się u sie­
bie w Eichstadt, gdzie przepędzi zimę.

Cesarz Kossyi kazał akademii umiejętności 
przesiać zbiór rossyjskich minerałów w czte­
rech  skrzyniach. Znajdują się między tęmi 
wzory wielkiej wartości , między innemi jeden 
ze szczerego złota, ważący 1 funt. W d. 16. 
września odczytano w akademii umiejętności 
l i s t ,  w którym hr. Pozzo di Borgo donosi o tej 
posełce. Sekcyja mineralogii i p. A rago, do­
żywotni sek re ta rz , zostali upoważnieni do o- 
tworzenia tych skrzyó i do zdania sprawy, mają­
cej służyć za podstawę do ułożenia listu dzięk­
czynnego.

W d. 18. września toczyła się sprawa w sa­
dzie policyi poprawczej -ńa zaskarżenie księcia 
Karola Brunszwickiego przeciw niejakiem u 
Chaltas, m ieniącemu się być byłym kapilauera 
i dyplomatycznym ajen tem  domu Brunszwic­
kiego i autorem  pisma pod tytułem : duc
Charles de B runsw ick avant et depuis la re- 
volution  1830“, które, podług oskarżyciela, nosi 
na sobie wszystek charakter potwarzy. P. Chal­
tas twierdził , że  książę nie może wytaczać 
sprawy przed sądem , ponieważ akt, podpisany 
przez króla angielskiego i księcia W ilhelm a 
Brunszwickiego, pozbawia go administracyi j e ­
go majątku i naznacza m u kuratora. Sąd za­
wyrokował , że postanowienie, wydane za gra­
nicą , nie może być we Francyi wykonane, po­
nieważ rzeczony akt nie ma formy, której wy­
magają francuzkie trybunały, i nie jes t  oparty 
na powodach przewidzianych przez iraucuzkie 
ustawy. Z tego powodu rozkazał, aby sprawa  
była wytoczona.

List z Toulonu z dnia 14. września donosi ; 
»W Oranie wybuchło powstanie. Jenerał D< s- 
irtichels chciał ukarać podoficera z 5go pułku  
strzelców afrykańskich ; poczem cały putk  wy­
ruszył z koszar, aby się dobitnie przeciw tej 
karze protestować, a nawet, w razie potrzeby, 
oprzeć się przemocą. Na co uderzono w b ę ­
bny i wszystko wojsko stanęło pod bronią, 
nawet puszkarze przy swoich działach. Rozpo­
rządzenia atoli wydane nie uspokoiły zbuutowa- 
nego pu łku ,  i jenera ł  lękając się dalszych złych 
skutków tego wzburzenia , wydał rozkaz dzien­
ny , zastrzegając sobie blizsze rozpoznanie po­
stępowania tego podolicera. Nadszedł rozkaz, 
aby wojsko wyprawy wsiadło na okręty w d. 
17. września, a w d. 18. aby konie zabrano.
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Dotąd mówią , ze tylko dwa batalijony 39. pu ł­
ku , każdy po ’-600 ludzi,  będą do tego użyte.

Królestwo Sardyńskie.
Sąd wojenny w Alesandryi skazał znowu ośm 

osób z powodu udziału w spisku przed kilką 
miesiącami odkrytego, na więzienie, lub śmierć, 
mianowicie: właściciela domu - Bottacco, na 
5-letnie więzienie, adwokata Stara i jub ile ra  
Lupo na 20-letnie , a właściciela domu Moja 
na dożywotnie więzienie , adwokata Girardenghi 
na śmierć, a margrabiego Caffaneo di Bellorte, 
chyrurga Scotti i właściciela domu Gentilini, 
trzech ostatnich, zaocznie, na śmierć. Wykona­
nie kary śmierci na osobie adwokata Girar­
denghi , z powodu ważnego przezeń zeznania, 
zostało, na rozkaz królewski, zawieszone.

Holandyja.
Z Hagi donoszą pod dniem 17. września: Mi­

nister spraw zewnętrznych, baron Verstolk van 
S o e le n , przybył tu wczoraj wieczorem z Lon­
dynu. —  Dzisiaj, pod przewodnictwem króla, 
odprawiono radę gabinetową, na której znaj­
dował się pomieniony minister. Sprzedaż wy­
danego tu p isemka ulotnego , pod ty tu łe m : 
.Prawo przemocy w roku 1832, przyniesło 300 
z r . , które przesłano ministerstwu reformowa­
nego obrządku, dla rozdania między obrońców 
cytadeli antwerpskiej.

Belgijum.
Dzieńnik L y n x  zawiera co n as tęp u je : Pan

N othom b, pokładający wiele ufności w dyplo- 
macyi, i który mocno wierzył, iż dzieło jego b ę ­
dzie wykonane, zapewniał izbę trzy do czte­
rech  razów jak  najmocniej, iż konferencyja lon­
dyńska nie jes t  rozwiązana, że posiedzenia jej 
nie są zerw ane , i że zajmuje się ciągle nasze- 
m i sprawami. Atoli czytamy teraz w Indepen- 
dant, ze Londyn jest pusty, że członkowie parla­
m en tu  , ministrowie i wysocy urzędnicy na wieś 
powyjeżdżali , i że za tym przykładem poszli 
panowie Goblet i Yan de Weyer. Możemy się 
zatem  zapytać, czyli konferencyja , która nie 
powinno być rozwiązaną , 'eszcze jes t  zebraną 
i czyli się trudni naszćmi sprawam i?

Z Leodyjum donoszą pod d. 17. września : 
Wczoraj wieczorem około god. 5 , zjechali «a 
królestwo ich mość , i zostali w la Chapelle 
du Paradis przez władze przyjęci.

Zapalenie ócz , grasujące w wojsku belgij- 
skiem, jes t  wielką plagą dla żołnierzy , dla ro­
dzin i narodu. Nie ma gminy, gdzieby nie było 
żołnierzy milicyi, uwolnionych ze służby, w sta­
nie nędznym ; jedni są całkiem c iem n i ,  inni

tak mają wzrok osłabiony, że się stają^ cięzfl* 
re m  dla swoich rodzin. M oniteur  belgijski do­
nosi , że już 279 przyznano pensyjn.

Szwecyja i Norwegija.
Oto jes t  m o w a,  k tó r ą  prsy z a m k n ię c iu  sejmu

norwegskiego (S to rt ing )  miał następca 
szwedzkiego:

»Dostojni panowie i mężowie Norwegii I -“ r .0 
polecił mi oświadczyć wpanom najwyższe swęj 
zadowolnienie, z powodu przez sejm p r z e d s i ?  

branych środków, które według w s z e l k i e g o  F° 
dobieńsłwa , korzystny wpływ mieć będą °8 
nasze finanse i wartość pieniężna stale utr*y

• o c r I n ,mują. —  Przez ciągłe dążenie do tego C<jJ 
przez dotrzymanie przyjętych zobowiązań • ®,e 
przerwanie w tym zamiarze ogólnym intefe 
sem , odpowiadają zupełnie reprezentanci 
wegii zaufaniu swoich komitetów, jako też p° 
t rze b o m , do których dobry byt kraju W  P° 
wszechności i bezpieczeństwo własności k8*a 
go pojedyńczego obywatela upoważniają. 
świadczenie pokazało , iż zmniejszenie °hie£. 
monety w kraju, zawsze sprowadza złe sk ° , .  
dla tegoż niepodległości, skoro się dla tako#? 
zawczasu nie ustanowi prawdziwej wartości- 
J. k. m. życzy sobie w tej mierze szczęśc,flj| 
iż zgodność względem tych zasad krajoWj 
pomiędzy królem i poprzedniczcmi sejn*aRff 
utrzymująca się , przyłożyła się znacznie _  ̂
dobrego bytu Norwegii. Gdy j. li. m. powt°^ 
nie wynurza życzeuia dla chwały i szczęśH*1 
ści Norwegii, błagam także ja Najwyżs*®^ 
o błogosławieństwo nieba, i oświadczam nio1̂  
szem w imieniu k r ó la , ze siódmy zwyczflJ 
sejm już je s t  ukończony. Pozostaję wpao° 
dostojni panowie i mężowie Norwegii, ' vS,£j( 
sthim w ogólności i każdemu w szczególne* 
moją łaską przychylnym.® ^

VPrezydent s e jm u , jako też wszyscy ćzlo0
wie wykrzyknęli po lej mowie : Boże ®aC j ał 
waj króla i połączone państwo! P r e z y d e n t 0 ' 

się petem z wielu członkami sejmu do j* 
i miał do księcia mowę następującą:

^Najłaskawszy książę następco tronu S* , 
cyi i Norwegii! Z szczerze uradowanćm s 
cercem  powitali niedawno w. k. w. rep re* e. 
tanci narodu. Jenijusz opiekuńczy narodu pr 
powiedział z uśmiechającą się twarzą p°c' eS jg 
jącą nadzieję, iż w. k. w. równie jak  s)'n^ £c 
i córki Norwegii chętnie poznają , jak a 8 
święty węzeł, łączący dom królewski z 1° jśj 
przez przytomność w. k. 'w. jeszcze roocD'|, 
i ściślej utwierdzonym zostanie. Jestto z°P -s 
nem p rzekonan iem , iż owa piękna 
stała się najwspanialszą rzeczywistością,
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w tej chwili powtórnie zgromadza kolo do­
stojnej I drogiej osoby w. k. w. W  czasie te- 
ffizniejszej podróży poznałeś w. k. w. znaczną 
część k ra ju , nad którym w czasie jako król 

Przeznaczenia Opatrzności panować będziesz, 
własnych ust w. k. wysokości to w iem y , źe 

ra3 * Ind równo ci sie n. królewiczu podobają, 
'*ył« mamyjeszcze potwierdzać wdzięczności, 
^'erności i szczerej u igłości, k tóre się w ka- 
aent miejscu w tak naturalny i rozczulający 
posób dla domu królewskiego i w. k. w. wyra- 

j a y? Stwierdzamy tylko, iż takowe od całego 
t  u Podzielane były. Składając przeto w chwili, 

s tania  się z w. k. w. zwzruszonem sercem  
j  8ze hołdy, dziękujemy jako wierni mężowie.. 
e8o król. mci królowi naszemu i panu, iz ra- 
y* dozwolić w. k. w. udać się w pośród nas, 
Y/' k. w. za t o ,  żeś przybył do n as ,  i za 
8*>'stko dobre , coś u nas zdziałał. Błagamy 

a o błogosławieństwo do k r ó la , w. k. w.
8 całeao domu królewskiego i połączonego 

“#,1stwa.«
łj# to raczył j .  k. w. odpowiedzieć w wyra- 
cn pełnych uprzejmości, i zapewnić stany 

x,8wćj nieprzerwanej przychylności i łasce dla 
°rWegii.

Prussy.
■ Uprzywilejowana szlązka gazeta donosi z Wto* 
aWia z d. 26. w rześnia :

*s' aj z południa około godz. 5 , zjechał ta  
j .ar*Rossyj z orszakiem swoim, jadąc z Gro­
ty* ŁC28’ * wysiadł na płaca ćwiczeń wojsko- 

11 pod król. pałacem, przyjęty tamże przez 
8e erała jazdy, dowodzącego jenerała 6 korpu- 
Ue Wojska, h rabię  Zieten, rzeczywistego taj- 
P ÎVf ra<̂ zc? * prezydenta prowincyi szlązkiej,

. i erc k e l , jakoteż przez władze cywilne i 
Sie °we. Zabawiwszy cesarz jm ć  chwilę, udał 

pP°tóm w dalszą podróż do Kalisza, 
ji °dhjg wiadomości z Wrocławia rozpoczęło 
l A tamże tegoroczne zgromadzenie niemiec- 
^  badaczów natury w d. 18. t. m. Ilażde- 
ko c*^°nkowi wręczony będzie m e d a l , wybity 

V®*1* miasta. Na przedniej stronie lego 
kie . Wyobrażony jes t  ratusz szanowny wie- 
pij . * kistoryją. Na stronie odwrotnej jest na- 
4 • »Breslau den willhom m enen Gdsien, *  

w  J t o J c  :  „Versamm lung der deut- 
jg g g ™  N aturforscher und A erz te  im  Sepłember 
*ykal* ^ raz odbiera kartę  dla wstępu na mu- 
°kazaD,e Produl<cyj®. mające naszym gościom 
Uje , ’ ze na chęci do zamiłowania muzyki 
c z k n i e  an ' artystom ani większej publi-

t ”SCl wrocławskiej. 
nkowany program oheznajmimia go z insty­

tutami umiejętności i artystów Wrocławia, i 
ze sposobem , ja k  podczas zgromadzenia mo­
żna najlepiej piękne z pożytecznem połą­
czyć. Wraz napisze on litograficznym inkau­
stem  swoje imię i stan, które, później łitogra- 
fowanc, będą każdem u cudzoziemcowi ku pa­
miątce obecnych rozdane. Wszystko odbędzie 
się w izbie senackiej uniwersytetu, dotąd cu­
dzoziemiec powinien za swojem zgłosić się przy­
byciem i będzie przyjęty przez jerentów

W d. 21. września przed południem o god. 
11 zgromadzenie niemieckich badaczów natury 
odprawiło trzecie posiedzenie. Profesor dr. 
Zoune, z Berlina, zagaił takowe mową pełną 
ducha i myśli »o granicy, rozdzielającej Niem­
cy północne od południowych; w której za 
najnaturalniejszą granicę dzielącą starał się 
wskazać łańcuch g ó r , ciągnący się przez 
środek Niemiec ze Wschodu na Zachód, góry 
olbrzymie, las Turynski, góry nad rzeczkąRhoen 
i Tauńus i t. d. Poczem przystąpiło zgroma­
dzenie do wyboru nowego miejsca zebrania się na 
rok przyszły. Z pośród proponowanych miejsc, 
Bonna, Je u a , Freyburg i S tu t tgar t , rozstrzy- 
gniono rzecz, większością głosów, za S tu tt­
gartem ; przytóm radzca stanu Ilielmaycr został 
tamże pierw szym , a profesor Jaeger drugim 
je ren tem  obrany, Poczem radzca nadworny 
Carus z Drezna udzielił swoich spostrzeżeń. 
jpO pięknie uformowanym soliterze i oncgoż 
paserzytnym płodzie w ślimaku.« W końcu 
wstąpił na mównicę jw. Alexander Humboldt, 
i  m iał nader waŻDg mowę , »o zimnym stru­
m ien iu  na połndniowem morzu i o jego wpły­
wie na k lim at przyległych krajów«, z najważ­
niejszemu i uderzającemi zwrotami na histo- 
ryją odkrycia A m eryki, i na niektóre ważne 
własności natury tego wielkiego stałego sądu.

Na czwartempowszechnem posiedzeniu n ie­
m ieckich badaczów natury w d. 23. września, 
m iał profesor Bartels z Petersburga rzecz o 
widzeniu prosto przedmiotów; Bogusławski wy­
stawił obraz zjawienia się Komety łlalleya, który 
W roku 1865 powróci; tajny radzca Wendt zdał 
sprawę o leczących źródłach Szląska* ; profe­
sor Hunefeld z Greifswald, *0 warunkach, pod 
lttóremi farby roślinne są trwałemi.a

Turcy ja.
Z Konstantynopola d. 10. września. Zły spo­

sób myślenia ludu i niechęć żołnierzy , k tóre 
się od niejakiego czasu z powodu zniżenia 
ich  żołdu okazały, i od wielu uważane są 
za źródło tak częstych pożarów, niepokoją cig" 
gle mocno mieszkańców tej stolicy. W d. 29. 
z. m. znaleziono w fabryce broni sułtana, 
w Dżubali j łuczywa podpalne , zanim pł°* 

) ( 2
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m ień mógł wybuchnąć’. N azaju trz , dnia 30. 
sierpnia, ponowiono ten zamach, tą razy nie- 

. stety ze skutkiem  ; albowiem w krótkim czasie 
fabryka broni i przylegle domy stanęły w pło­
mieniach ; wspierane wiatrem rozszerzyły się 
we wszystkich k ierunkach i w godz. 19 , m ia­
nowicie od god. 2 z południa do 9tej rano na­
zajutrz zamienioną została większa część Kon­
stantynopola w perzynę, to j e s t ,  dzielnice 
miasta D łu b a l i , sułtan M e h m e d , Uskiubli, 
Alkazar, Sepedldsziler , Teknedsziler, Saratsz- 
han e  , Szech zadebaszł, Wefameidan , Ibra- 
h im  - pasza ham m sm i,  Czultur tsześmie i część 
Fsamacya i Wlanga az do Jen ik ap u  nad m o­
rzem  di Marmora. Liczba spalonych domów i 
sklepów może przeszło 6 tysięcy wynosić,między 
lttórem  jes t  Wielki raesze t,  mianowicie ow 
z Szechzade Caszi, i kilka pomniejszych. Wie­
lu  ludzi, którzy tamże i w minaretach (wie­
żach  meczetowych) szukali schron ien ia , zna­
leźli śmierć. Kobieta turecka, która w ogniu 
swój m ajątek  straciła , miała sama zrozpaczy 
rzucić się w płomienie. Znaleziono przeszło 100 
ciał tycli, którzy podczas tego strasznego po­
żaru  poginęli. Podpalacz, odkryły właśnie 
gdy zapalonym lua lem  chciał dom zapalić, zo­
stał w ogień rzucony , a kilku podejrzanych 
Greków odprowadzono do pałacu seraskiers. 
W  tym  dniu spaliło się między innemi kilka- 
hroć sto tysięcy worów mąki, złożonych na skła­
dzie, co pociągnęło za sobą droges'ć i zły chleb. 
TV tym samym czasie wybuchnął ogień nad 
kanałem błizko Bcbelt , lecz został ugaszony, 
za nim się mógł rozpostrzeć.

W d. 7 . b. m. wyprawił seraskier-pasza suł­
tanowi uroczystość w S. SteJano, trwającą dwa 
d n i , na której znajdowali się wszyscy magnaci. 
Przy tej sposobność odprawiono radę , i roz­
poznawano środki- dla zaradzenia sm utnem u 
stanowi stolicy. Podług tego zalecono wielką 
czujność w dzień i w nocy , rozkaz niewycho- 
dzenia bez latarni w nocy zaostrzouo, patro­
lom nakazano podwójną c z y n n o ś ć i  policyja- 
odebrała nowe rozkazy , aby się zajęła od­
kryciem podpalaczy i źle myślących. Wielu 
tokowych już odkryto i strącano. Obok tych 
środków surowości miał się rząd skłonić, pod­
wyższyć zold wojsku , który z 20 na 15 pla­
strów był zniżony, na dawne stopę.

Po uroi

K eisefendi, w skutek  przestrachu na mo­
rzu w d. 3. t. m. podczas hurzy, mocno za­
chorował, i dla tego nikogo nie p r z y j m u j e  
przez co interesa są zatamowane.

P. M andoyille , sprawujący aż do przybyć'8 
lorda Ponsonby obowiązki król. a n g i e l s k i e g 0  

ministra, opuścił tę stolicę w d. 31. m > 
Nowo mianowany król. hiszpański sp«'®vrl3'  

jacy interesa przy porcie, p. Cordoba, przybJ 
w d. 1, b. hi, przez Odessę do lej Btolicy- 

Goniec, przybyły w d. 31. sierpnia z Peter8" 
burga przywiózł wiadomość o mianowaniu P- 
Catacazi ces. rossyjBkim sprawującym interc?8 
w Grecyi, na nadzwyczajnego posła tamże > 1 
podług tego ces. rośs. pose ł ,  pan Butenie"'’- 
wysłał statek z tą wiadomością do Grecyi- 

Podług Dajnewszych wiadomości z Naupl’1 
został pan Zografo mianowany posłem król®’ 
Grecyi przy wysokiej porcie.

Podług wiadomości z Ilanei pa-sza Eg'PIfl 
przybył w d. 12. sierpnia do zatoki Sudy °S 
wyspie l iandy i , gdzie zarzuciła kotwicę Hot ’̂ 
towarzysząca m u w podróży, złożona ze cz,c' 
r e ch  okrętów linijowych , czterech fregat i k‘ 
ku  innych mniejszych statków. Pasza , w kt0" 
rego towarzystwie znajduje się król. angiejsl11 
a jen t i jeueralny konsu l,  C am pbell ,  udał s'" 
potem  do K ane i , i oglądał tw ie rdzę , miastf 
i okolice. W nocy po jego przybyciu oświe 
cono miasto , a nazajutrz powitali go konsule' 
wie europejscy. Kozparządzenia, które p°, 
czas swojej bytności wydał, ściągają się D3J 
więcej do uprawy ziemi. M ehm ed Ali of'1' 
■ścił Kaneę w d. 22. i powrócił na f lo tę , ^  
odprawienia podróży ku- zachodnim częścro"* 
wyspy.

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a t r  n iem iech i.  — Dzi ś :  Na docliód jp. sPłc 
waha Antoniego Marschall: Montechi e L8 
louletti, odert Romeo und Julie, opera * 
‘2  a lita c h

Jutro: l)ie Schreckensnaeht im Schlosse Paltó"1’ 
dramat >v 3 ahtacli.

Teatr p o I s’Iv i. — W poniedziałek: Gustaw,
wartiec lasów dalekarlyjskich dramat ,v
alitach.

JP. G. M. diAvanz<ł z Wenecyi, który przes**̂
le l i  , .i — i. i :  /  - __________________ . alc-_ .    ~   J ■? Y .

^czystości w Stelano wyjechał su łtan  niedzieli ubawił publiczność swojćmi dowcipnie wy"8 
io  N i |,o™ .J,i  I Gamlik g d . i . o b e j . , ,  l  »
Słychać, że z tamtąd uda się sułtan do Bruszy września, w sali redutowej o godz. 5. po południu 
i odprawi taniże modły piątkowe. ' wu się popisywać. — O szczegółach doniosą afisze-^

(D o tego Nru. Gazety dołączony je s t :  Nr. 40. Rozm aitości.) 
liedahtor: Mikołaj Mkhalewicz; — Drukiem: Piotra Filiera,


